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D A C H U ,  

O D Z I E Ż Y ,

JEDZEŃ I A
STOJĄ TYSI ĄCE LUDZI  PRZED ZIMĄ. -  -  

D AJ CO M O Ż E S Z !  R A T U J  OD Z I M N A  I GŁODU!

_____ Każdy grosz złożony na konto P. K. O. Nr. 200.372 przyniesie ulgę bezrobotnym!

Dodatki komunalne
ilo opłat państwowych od wyrobu i prze­
robu spiry tusu , oii w yrobu  drożdży ora* 
sprzedaży s u i r j t u s u  i napojów alkohol, 

na  rok 1937.
R'ida, Powiatowa powiatu krotoszyń­

skiego rui posiedzeniu w dniu 22 g rudnia
1936 r. powzięta następującą uchwalą:

Na zasadzie art.  11 ustaw y o lymcza- 
sowym uregulowaniu  finansów komunał 
nyeh z dnia 11 sierpnia  1923 r. (Dz. U» 
R. P. nr. 62 z roku 1936 poz. 454) Rada 
Powiatowa uchwala pobierać na rok k a ­
lendarzowy 1937:

a) dodatek do opłat państwowych od 
wyrobu i przerobu sp iry tusu  oraz 
od wyrobu drożdży w wysokości 100 
proc. państwowej opłaty.

b) dodatek do opłat państwowych od 
sprzedaży spiry tusu i napojów alko­
holowych w wysokości 100 procent, 
państw, opł.ity.

G miny wiejskie na  k tórych obszarze 
wykonywana są czynności wspomniane, 
o trzym ują  połowę dodatku pobranego w 
odnośnej gminie.

U chwala powyższa obowiązuje od dnia 
1 stycznia 1937 r.

Przewodniczący: (—) Wilimowski.
Członkowie: (—) Dr.Czarnecki, Dr. Gładysz 

Poczta Walenty.
Zarządzenie.

Na podstawie art.  57 rozp. Prezydenta  
R. P .  z dnia 19. I .  1928 r. w brzmieniu

art .  1 p unk t 3 rozporządzenia z dnia  12
VI. 1934 r. (Dz. U. R P. nr.  80 p iz.743) 
i a r t .  36 ustęp b oraz art. 37 ustawy o 
tymczasowym uregulowaniu  finansów 
komunalnych z dnia 11 sierpnia  1923 r. 
(Dz. D. R. P. nr. 106 poz. 884 z r. 1932) 
w brzmieniu obwieszczenia Ministra Spr. 
Wewn. z dnia 26 czerwca 1936 r. (De. D. 
R  P, nr. 62 poz, 454) zatwierdza się po 
myśli a rt .  11 wspomnianej ustawy o ty m ­
czasowym uregulowaniu  finansów kom u­
nalnych  uchwałę R ady  Powiatowej po ­
wiatu krotoszyńskiego z dnia 22 g rudn ia
1936 r. w przedmioeie dodatków do opłat 
państwowych od wyrobu i przerobu spi­
rytusu , od wyrobu drożdży oraz sprze­

daży spiry tusu  i napojów alkoholowych
na rok 1937.

Za Wojewodę:
(—) Nikodemski, 

Nacz. W ydzia łu  Samorząd.

Powyższe podaję do publicznej wiado­
mości.

Krotoszyn, dnia  19 styeznia 1987 r. 
P rzewodniczący W ydzia łu  Pow iat,  

w z.
Szarkowski, Referendarz.

Nr. Pod. 0-4/37.

Wyłudzanie zapomóg przez włóczęgów.
L.
P. Nazwisko i imię Im ioua rodziców

Wiek wzgl. 
data urodzenia

PriynaUźnoii
gminna

1. Demidowicz Olga 17 la t  
ur.  we wsi 8 try -  
gin pow. Kosów 

Poleski
2. Późuiak Michał 23. 9. 1916 r. P iask i pow. Kolów 

Poleski

Należy z nimi postąpić w myśl okólnika z 24. 9. 1925 r., Orędownik P o ­
wiatowy Nr. 76.

Krotoszyn, dnia 20 stycznia 1937 r.
S ta ros ta  Powiatowy, 

w a.
Nr. Op. 11/3/37. (—) Szarkowski, Referendarz.

Dział nleurzędowy.

Dzień Polaka z Zagranicy
Naród polski jest współgospodarzem rozsiani po świecie, to nie sypki piasek, eierzą wspólną mową, wspólną knltnrą ,  

świata. Nie ma zakątka  ziemi, k tóry  Stanowią oni wespół z  nam i jednolitą wspólnym umiłowaniem Ojczyzny, jedną 
by był obojętny dla Polski.  B rac ia  nasi, bry łę  Narodn Polskiego, scaloną z Ma- w iarą  naszych Ojeów, jedną z nam i krwią.



K rotoszyńsk i O rądow nik Pow.

M a j ą  oparcie w  Polsce — Polskę w  n i c h  
znajdzie oparcie. Należy ticzyć M szą 
rlłiatwg w ojczystym języku. Należy 
tworzyć zagranicą poiaką i n t e l i g e n c j ę ,  
powołując do ż y c i a  polskie S i k o ln i c tw o  
średcie  w Nismczecli, wspierając p o l s k i e  
szkoły w  innych państwach ś w ia t a .

W celu realizowania tych doniosłych 
zadań, odbędzie sie w dniu 24 s t y c z n i a
1937 r. pod PR O T E K T O R A T EM  P A N A  
PR EZ Y D E N TA  RZE C Z Y PO SPO L IT E J 
PROF. IGNACEGO MOŚCICKIEGO, 
M A R SZA ŁKA  ED W A R D A  ŚMIGŁEGO- 
RYDZA ; JEG O  E M IN E N C JI  P R Y M A ­
SA PO L S K I KS K A R D Y N A ŁA  AUGU­
STA HLONDA

«ia z zagranicy99
W dniu tym  organizu je  publiczną zbiór­
kę na Fundusz  Szkolnictwa Polskiego 
Z agran icą  pod hasłem : POLONIA ZA­
GRANICZNA DLA M ACIERZY — MA 
C IERZ DLA POLONII Z AG R AN IC ZN EJ.

Dając żywiołowi polskiemu zagranieą 
polską oświatę, polski obyczaj i wiarę 
naszych oj nów, zapewnimy zwycięstwo 
ekspansji Narodu Polskiego oraz wzmo­
cnimy naszą k u ltu rę  na  p ras ta rych  zie­
miach polskich, leżących poza gran icam i 
Rzeczypospolitej.

Każdy grosz wyłożony dziś na szkol­
nictwo polskie zagranicą, daje możność
8 milionom Polaków czerpania  z 10-wie- 
kowej ku l tu ry  polskiej skarbów, które 
zapewnią całemu Narodowi Polskiemu 
potęgę i siłę. Podstawowym w arunkiem  
wielkich osiągnięć jest poczucie łączności 
wszystkich bez w yją tku  Polaków, bo 
wszyscy jesteśmy jednej krwi.

Z okazji D nia  Polaka  z Zagran icy  d a ­
jemy ochoczo choćby wdowi grosz na 
Fundusz  Polskiego Szkolnictwa Z ag ra ­
nicą.

Akcję zbiórkową przeprowadzi w tut. 
powiecie Komitet, wyłoniony a najszer­
szych warstw społeozeństwa.

ORGANIZACJA OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ
Domów Mieszkalnych.

(Dokończenie.)
Obronę p. pożarową organizuje  służba 

(posterunek) p. pożarowa. Celem zmniej­
szenia prawdopodobieństwa zapalenia 
w ym aga ona uporządkowania domu przez 
usunięcie wszelkich rupieci, gdzieby one 
się znajdowały, wykonanie  prao zmie­
rzających do uodpornienia  poddaszy na 
działanie ognia, zapewnienia pewnej ilo­
ści wody i piasku, uświadomienia mie­
szkańców co do zachowania się na w y ­
padek pożaru. W wypadku, gdy napad 
lotniczy nie spowoduje pożaru na  terenie 
domu, posterunki p-pc.żarows mogą być 
wykorzystane do innych czynności, zwią­
zanych zo sku tkam i napadu. Do odko­
pyw ania  zawalonych wejść dn pomiesz­
czeń ochronnych, do prowizorycznego 
zabezpieczenia uszkodzonych części domu, 
zagrażających  mieszkańcom, do przewo­
żenia ran ny ch  i do innych prac, które 
uzna za konieczne kom endant demu.

Obrona p-gazowa na terenie domu po­
lega  na zabezpieczeniu się za pomocą 
masek, na urządzeniu pomieszczeń uszczel­
nionych, wspólnych schronach, na zorga­
nizowaniu służby odkażającej,  na poucze­
n ia  mieszkańców o zachowaniu się w 
schronach, pomieszczeniach uszczelnio­
nych i w razie nieposiadania sprzętu 
obrony indywidualnej, na znajomi ści po­
stępowania przedmiotami skażonymi gu­
zami. Służba odkażająca ina zadanie 
likwidowania spadku bomb gazowych 
przy pomocy środków neutralizujących. 
S tworzenie tej służby nastręczy dość du­
że trudności z braku mężczyzn z  odpo­
wiednimi kw alif ikacjam i fizycznymi. 
W  wielu wypadkach, Irzcba będzie po­
woływać kobiety i młodzież. W każdym 
razie, wskazane jest, aby w domach lub 
blokach O PL domów był zespół ludzi 
obeznanych z metodami odkażania i za­
opatrzonych w przewidziany dla tej s łuż­
by sprzęt i ekwipunek. Pojęcie obrony 
p-gazowej dziś już nie ogranicza się wy­
łącznie do zabezpieczenia się przed środ­
kam i gazowymi. Mieszkańców domn n a ­
leży pouczyć, jak prostymi sposobami 
jnożna w pew nym stopniu ochronić się 
przed pośrednim działaniem środków bu­
rzących.

Nieodzownym warunkiem przy orga­
nizowaniu OPL domu jest zapewnienie 
pomocy san i ta rne j dla mieszkańców 
w okresie napadów. W większych do- 
mcch lub blokach mających większe mo­

żliwości personalne, może byó zorgani­
zowana sekcja ra t .  san. 7-mio osobowa, 
przewidziana jak  w organizacji ogólno- 
miejskiej służby sanitarnej.  W domach 
mniejszych, gdzie stworzenie wspomnia­
nej sekcji będzie utrudnione, służba rat. 
san. może składać się z jednego patro lu  
to zn. 3 ludzi. Prócz stworzenia jedno­
stki sani tarne j należy przewidzieć po­
mieszczenie, gdzie będą umieszczeni 
ciężko ranni i zagazowani, gdzie im bę­
dzie udzielana pierwsza pomoc. Do obo­
wiązków tej służby należy również uświa­
domienie mieszkańca jak  obchodzić biq 
z rannym i, zagazowanymi, jak ochronić 
żywność przed odkażeniem środkami g a ­
zowymi. jak  rozpoznać żywność skażoną 
i w jakich  wypadkach można jej używać. 
W myśl zasad organizacyjnych O PL uży­
wanie ogólno-miejskiej pomoey sa n i ta r ­
nej może mieć miejsce tylko w poważ­
niejszych wypadkach.

O stworzeniu służby technicznej w szer­
szym zakresie na tereuio domu uie może 
byó mowy. Uszkodzenia jednak urządzeń 
technicznych jak wodociągi, przewody 
gazowe, elektryczne mogą spowodować 
uieraz duże zamieszanie i w wielu wy­
padkach stać się niebezpieczne.

Dorywcza nap raw a  wupomnianych 
urządzeń częstokroć da się uskutecznić 
p rym ityw nym i środkami przez członków 
nie/.ajętycb służb z pominięciem facho­
wej pomocy służby miejskiej.

Poruszając ogólnikowo tem at przygo­
towania samoobrony w domach mieszkal­
nych należy zagadnienie to ująć z p un­
ktu  widzenia koniecznego wysiłku i o rga ­
nizacji p racy przez czynniki za in tenso-  
wane. n ie ulega wątpliwości,  że na 
wypadek wojny i związanych z nią moż­
liwych napadów powietrznych, obrona 
ludności cywilnej ua całym obszarze P a ń ­
stwa staje się problemem niesłychanie 
ważnym. Uwzględniając stopień zagro­
żenia ludności cywilnej, oraz niebezpie­
czeństwo, jakie  mogą wywołać środki 
napadu lotniczego w większych skupie ­
niach ludzkich i wreszcie charak te r  śro­
dowiska, które powinno być przygoto­
wane do obrony, należy dojść do wniosku, 
że dla czynnej współpracy z organam i 
państwowymi, odpowiedzialnymi za p rz y ­
gotowanie obrony przeciwlotniczej tym 
zagadnieniem winno się zainteresować całe 
społeczeństwo. Groźba zagłady, wisząca 
nad miastami w razie napadów lo tn i­

czych, powinna upizy tom nić  ludności, 
że zorganizowanie się jest konieczne, że 
w wielu w ypadkach trzeba będzie liczyć 
tylko na własne siły i że każdy musi 
wiedzieć co ma wykonać i jak  się zacho­
wać, aby obrona stała się rzeczywiście 
skuteczną.

In s t ruk to r  rej. L.O.P.P. Rawicz.

Szkoła Polska zagranica
los setek dzieci polskich na obczyźnie, 
to sprawa obchodzącą cały Haród.

Z D N I A .

C yfry .
Idzie trzeci mies'ąo zbiórki zimowej, 

trzeci miesiąc nsjwiększego nasilenia bez­
robotnych i — niestety — zimy.

Znamy jnż pewne ogólne wyniki akcji 
pomocy zimowej: wpływy zbiórki wraz 
z na tu ra l iam i wynoszą circa 14 milj. zł.

Z pomocy zimowej w c iągu g rudn ia  
i pierwszych dni stycznia  — korzystało 
przeszło milion osób.

Koszt tej pomoey na miesiąc oblicza 
się na 6 milionów zł, bez kosztów ad m i­
nis tracyjnych, k tórych akcja pom. zim. 
nie ponosi...

Cyfry  zawrotne, astronomiczne, oszała­
miające.

Przejdźmy do cy fr  „globalnie“ niższych 
w r. 1921, przy daleko niższej liczbie ko ­
biet w wieku płodności, było w Polsce 
890 000 nrodzeń; w r. 1935, gdy liczba 
kobiet w wieku 20—39 lat wzrosła w Po l­
sce o dwa miliony, liczba urodzeń ży­
wych spadła  na 877 000.

Mamy więo 300 000 corocznej s t ra ty  
w przyroście ludności.....

In ne  cyfry: 300 tys, ludzi choruje u nas 
obecnie n a  gruźlicę o twartą, a więG ln- 
dzi dla otoczenia wprost niebezpiecznych, 
a 70 tys. gruźlików rocznie odchodzi na 
drug i  świat.

Na te fa talne cyfry  w pływ ają  n iehi­
gieniczne w arunki mieszkaniowe, gdyż 
w mieszkaniach robotniczych 1 łóżko 
przypada na kilka osób.

Jasn ym  jest, że katas trofa lny  spadek 
urodzeń w P oIbcc i zastreszająey wzrost 
chorych na gruźlicę, stoi w związku
— z problemem „przym usowego“ bezro­
bocia.

Te trzysta  tysięcy corocznej s t ra ty  
w przyroście ludności, te 70 tys. zgonów 
gruźliczych, są niepokojącą wróżbą dla 
przyszłośoi Polski także o ile chodzi o j e j  
obronny stan.

— Je d y n y  więc ra tunek  usunąć bez­
robocie, z jego strasznym i — jak  wyżej 
widzieliśmy — skutkami.

Rząd o tym myśli realnie i ma już 
swoje p lany inwestycyjne, roboty ruszą 
na wielką skalę, zadymią kominy fabryk, 
znikną bezrobotne cienie z rogów rynków 
nastych iniaBteczek i miast.
P o m ó ż m y  t y m  b i e d a k o m  t y l k o  p r z e z i m o ­
w ać .

Giełda bydlęca.
Urzędowe sprawozdanie targowe K omisji 

Notowań Cen
Poznań, dnia 19. I. 1936 r.

Woły . . . . . 40— 68
Buhaje  . . . . . 40 — 62
K row y . . . . . 1 8 - 64
Jałowice . 40— 68
Młodzież . 3 8 - 46
Cielęta . . . . . 50— 86
Owce . . . . . 50— 66
Świnie (tuczniki) . . 92— 98
Maciory i późne kas tra ty . 8 0 - 90
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Z  życiu MąM Rezerwistów
Koło Krotoszyn.

D nia 27 g ru d n ia  w niedzieli} zebrali 
się na  sali zamkowej obok swej świetli­
cy rezerwiści — Dzionkowi« Koła poraź 
pierwszy z ich rodzinami na wspólny o- 
platek. Tym  razem wobec coraz bardziej 
z biegiem czasu wzrastającego zacieśnia­
nia węzłów łączności organizacyjnej sala 
zamkowa okazała się za małą.

Na pięknie przyozdobionej sali przy 
skromnej choince śpiewano wspólnie ko- 
lendy z towarzyszeniem orkiestry  rezer­
wistów. Dzieci rezerwistów w itały  ol­
brzymiego gwiazdora z aniołkami, k tóry  
po pięknej do dzieci przemowie obdarzył 
je aczkolwiek skrom nym i to jednak z 
szczodrobliwości serca płynącym i daram i. 
Aniołki podały prezesowi Koła p. dyr. 
Buchcie opłatek i wygłosiły bardzo uda- 
tne okolicznościowe krótk ie  wierszyki.

Następnie prezes K oła łam iąc  się opła­
tkiem z rezerwista złożył życzenia świą­
teczne członkom Koła i ich rodzinom, a 
łamiąc się opłatk iem z pow. prezt-sem 
Z. R. p. starostą W ilimowskim złożył 
życzenia dla wszystkich kolegów z b ra ­
tnich kół w powiecie i ioh rodzin Od­
wzajemniając się złożył p. prezes powia­
towy w serdecznym przemówieniu życze­
n ia  wszystkim rezerwistom i ich rrdzi-  
nom, w yrażając i podkreślając swą r a ­
dość, że może w tak licznym gronie je­
dną myślą i otuchą złączonych obecnych 
spędzić k ilka miłych chwil przy choince. 
W końcu krótk ie  przemówienie okoli­
cznościowe wygłosił ref wy eh. r.byw. 
Koła p. Kozłowski, zar.ntcznjąc, że każda 
„Gwiazdka“ w inns łączyć' pod jednym 
sztandarem i zwiększać obóz ludzi dobrej 
woli. Po zakończeniu obecni pozostali 
jeszcze hądźt.o na sali na zabawie tow a­
rzyskiej,  bądźto w obok znajdującej się 
świetlicy Koła, spędzając mile cz r s  na 
różnych do dyspozycji ich stojących erach 
towarzyskich

Wiadomości boicielae.
od 24. I  — 31. I. 1937 r.

Niedziela 24. I. Po sumie zebr. Róż. 
Ojców. Po nieszporach zebr. Róż. 
Matek w kościele.
Po nieszp. zebr. Kat. Koła A bsty ­
nentów na salce.
Biblioteka T. 0  L jest o tw arta  we 
wtorki i soboty od godz. 4 —6. 

Środa, 27. 1 0  8 wiecz. zebr. Kółka li­
turgicznego Jedności.
O godz. 8 wiecz. zebr. Młodych Ab­
stynentów.

Czwartek 28. I. Po naboż. walne zebr. 
Katol.  Koła Abstynentek.
Od 7 — 8 wystawienie i adoracja 
Najśw. Sakram entu .

Sobota 30. I. S łuchanie  spowiedzi św. od 
godz. 5,30,

Niedziela, 31. I. Składka na rzecz szkol­
nictwa katolickiego.
O godz. 12 w Hotelu W lkp. walne 
zebr. Zw. Obrony P ra w  Górników.
O 4 walne zebr. Tow Przem ysłow ­
ców w Domu katol.
Po nieszp. na salce znbr. Milicji 
Niepokalanej.
Kolęda:

Poniedziałek: Nowy Fo lw ark  (od strony 
Rozdrażewa) i Nowy F o lw ark  przy 
Kobiernie.

Wtorek: Konarzew. Uprasza się o po- 
wózki.

Zgony.
W ciągu ub. tygodnia zanotowano n a ­

stępujące zgony :
Magdalena Drygaeówns, robotnica, 1. 53 
F ranciszka  Wawrzynkiewiczowa, z d.

Mańka, la t  70.
Jad w iga  Chmielarzowa, z d. Jas ińska  

la t  68.

nie czekajmy
na wynarodowienie dzie­
ci polskich zagranica!

K o źm in

— Z R ad y  Miejskiej. Ostatnio odby­
ło się tu  zebranie R ady  Miejskiej na 
którem to żebranin obrtdowano nad sp ra ­
wami budżetowymi. Na rok 1336/7 bu­
dżet zamyka się w dochodaeh i rozcho­
dach 84.500. D ług miasta na wskutek 
s ta ra ń  p. burm istrza  J .  Podlewskiego, 
?mniejszył się o 50°/o a  zatem wynosi 
obecnie 382 000 złotych, na k lórą  to 
kwotę sk ładają  się przeważnie d ługoter­
minowe pożyczki. Zebranie  uchwaliło 
również zastosowanie nadal dotychczaso­
wych stawek do podatków państwowych.

— N aw et te rm om etr  skradli.  Na szko­
dę zegarm is trza p. Antoniego Sempiń- 
skiego skrad li  dotychczas n iew ykryci 
złodzieje umieszczony na budynku te r ­
mometr wartości 45,— zł.

— Z m arła  w czasie kolędy. Podczas
p r z y j m o w a n i a  K s ię d z a  n a  k o lędz ie ,  k t ó ­

r a  o d b y ł a  s ię  o s t a tn i o  w G o ś c ie je w ie ,  
z m a r ł a  n a g l e  n n  u d a r  s e r c a  ż o n a  r o l n i ­
ka ś p  Tomaszewska.
Kobylin.

— Tow. Gimn. Sokoł. W dniu 31 1.
1937 r. urządza Tow. Gimn. ¡Sokół w Ko­
bylinie swój doroczny bal na sali S trze l­
nicy. Zabawa ta jast gwoźlziem k a rn a ­
wału. To też jesteśmy przekonani, że 
tak jak  corocznie, tak i tego roku wsay- 
scy którzy choą być w pełni zadowoleni 
z zabawy, z orkiestry  składającej się z 
świetnego zespołu ułańskiej 17-stki z Le­
szna, i ze smacznego, obfitego a taniego 
bufetu, pospieszą w dniu 31 I. b. r. da 
Strzelnicy.

Zarząd Tow. Gimn. Sokół przygotowu­
je moc niespodzianek z których tylko 
jedną zdradzimy. Mianowicie: będzieiny 
mogli podziwiać ognistego mazura, od 
tańozonego przez dzielnyoh sokolic i  so- 
łów. Tańców polskich zobaczymy oczy­
wiście więcej, ale mazur siarczysty — to 
najbardziej polskiemu charakterow i od­
powiadający rozgrzeje wszystkioh. 
A więc w dniu 31 stycznia  b. r. zoba­
czymy się wszyscy na zabawie w S trze ­
lnicy.

— Z Urzędu S tanu  Cywilnego. W ro ­
ku 1936 księgi Urzędu S tanu  Cywilnego 
zanotowały: 63 urodzin, 22 śluby i 36 
7-gonów. P rzy ros t  n a tu ra ln y  wynosił 
więc 27 młodych obywateli . 7a  czas od 
1 I. — 21 I. urodzin 3, ślubów 1, zgo­
nów 5. Zanotować należy ubytek za ten 
krótki czas w liczbie 2 dusz.

— Z Miejskiego K om ite tu  Pomocy 
Bezrobotnym. Pozbawionych praoy m a ­
my w Kobylinie około 130 którzy o trzy­
m ują z Miejskiego K om ite tu  Pomocy 
Bezrobotnym pomoc pod różnymi posta­
ciami. I  tak  w miesiącu g ru dn iu  1936 
każdy bezrobotny byi za trudniony przy 
doraźnych robotach miejskich od 8 — 10 
dni o trzymując z Komitetn w ynagrodze­
nie 2 zł wzgl. równowartość w natnra- 
liach. Pozatem odebrali po 4 zł zali­

czki, chleb oraz mięso od 1 — S kg *a- 
leżnie od stanu rodziny. Miejski Komi­
te t Pomocy Bezrobotnym czyni wszystko 
co jest w jego mocy aby ulżyć ciężkiej 
doli bezrobotnych i pomóo im  do prze­
trw an ia  najcięższego okresu k tórym  jest 
zima ze wszystkimi jej przykrościami.

O S T R Z E Ż E N I E !
W ekse l  w y s taw ion y  przez S tan is ław a 

O lszanow skiego z K ro toszyna  ul. S taw n a ,  
a  ży row any  przez J a n a  P a sz k a  z Gorzu- 
pi, i Marcina W łocha  z D ąb ro w y  n a  
kw otę  zł 300,— un iew ażn iam y i za tak o ­
w y  ręczyciele nieodpowiadają .

Kronika miejscowa.
— Z sali balowej. J a k  słychać cały; 

Krotoszyn wydał sobie rendez-vous na  
na Zabawie K arnawałowej Wojskowego 
Klubu Sportowego, k tóra  jak  jnż p isali­
śmy odbędzie się dnia 23. I. br. o gudz. 
21-ej w salach Hotelu Wielkopolskiego. 
Z za kulis  Zabawy organizatorzy  in fo r­
m ują  nas, że p rzybyw ających gości po­
wita g godz. 21,30 wesoła sportowa a u ­
dycja radiowa nadana  specjalnie dla K ro ­
toszyna.

— W alne Zebranie Z w lą ikn  Wetera­
nów P ow stań  N arodow ych  B .P .  1914/11 
Koła Krotoszyn odbyło się w dnin 19 bm.
0 godz. 20.30 w sali Hotelu pod Białym 
Orłem przy licznym udziale członków.

Zebranie zagaił hasłem „Wolność“ p re ­
zes p. Ncwak Ludwik, w itając  następnie 
przybyłych: Delegata Pow. p. kpt. w st. 
sp. Fenrycha ,  burm istrza  m. Krotoszyna, 
delegata Zarządu Głównego p. red. Po- 
szwińsk^ego Adama, delegata  pułku p. 
kpt. Szymańskiego, delegatów zarządu 
miejskiego, Zw. Rezerwistów i innych or- 
ganizacyj.

Na wstępie p. b u rm is trz  F e n ry c h  w y­
głosił przemówienie, w k tó ry m  wspomniał 
też o powołaniu go przez Wojskowe B iu ­
ro Historyozna w W arszawie do re fe ra tu  
historycznego przy D. O. K. w Poznan iu
1 o powołaniu na jego wniosek Towarzy­
stwa dla badań nad  h is torią  powstania 
wielkopolskiego, o zbieraniu materiałów 
z powstania oraz napotykanych  w zw ią­
zku z tym  trudnościach. W  końcu p. 
B urm is trz  apelował do Kół Związku, by 
zaję ły się gromadzeniem m ateria łów  i spi­
sywaniem histori i  powstania na poszcze­
gólnych odcinkach. Z tych prac nkaza- 
ła  się też broszurka p, t.: „Bój o Szubin 
i sąsiednie powiaty ,“ do nabycia  w księ­
garn i  św. Wojoiecha.

Następnie przewodnictwo zebrania  o- 
biął p. burm istrz  F e n ry ch ,  k tó ry  wznióil 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzplitej,  
J e j  Prezydenta  prof. Ignacego Mościckie­
go i M arszałka E d w ard a  Śmigłego-Rydza, 
oraz wzywając obecnych do uczczenia pa* 
mięci zm arłych  powstańców przez po­
wstanie.

Przewodniczący powołał na sekre tarza  
zebrania  p. Rajewskiego a na  ławników 
seniora miasta p. Gąeiorkie wicza Józefa 
i  p. Olejniczaka Leonarda. Po  odczyta­
n iu  protokółu z ostatniego zebrania, na­
s tąpiły  sprawozdania  prezesa, sekre tarza  
i ska rbn ika  z działalności w 1936 r. 
Szczególnie dokładne sprawozdanie z p rzy ­
taczaniem najważniejszych spraw, podej­
mowanych przez Zarząd Koła oraz w ska­
zaniem k ie ru nk u  w duchu którego Za­
rząd pracował, zdał prezes p. Nowak. J a k  
zebrani się dowiedzieli, Koło liczy 112



Krotoszyński Orędownik Pow. Nr. 7

członków, w czyni 73 jest zweryfikowa­
nych, a dalszych w eryfikacja  nastąpi w 
najbliższym czasie.

Przewodniczący komisji rewizyjnej p. 
Chyba Stanisław  uznai zgodność wszyst­
k ich poczynań finansowych Zarządu i wy­
stąpi! z wnioskiem o udzielenie ustępu­
jącemu zarządowi absolutorium.

W dyskusji zabrai glos p. red. Posz- 
wiński, k tó ry  w imieniu Zarządu Głó­
wnego wyrazii uznanie ustępującem a Za­
rządowi ze szczególnym podkreśleniem 
jego pozytywnej p racy w 1936 r.

Skolei przystąpiono do wyboru nowego 
prezesa i Zarządu. Na wniosek p. W a l­
czaka obrano dotychczasowego prezesa p. 
Nowaka L. przez aklamację, ponownie 
prezesem. Reszta Z irząd u  przedstawia 
się nast. p p . : Kukiełczyński J.,  Chmieleeki 
Ston,, M łynarz F r  , Rajewski Józef, Szy­
szka Ja n ,  Rybakowski Wład., zaitępców 
stanowią: Połomski Ludwik, Domagalski 
Jan ,  Kopydłowski Jan ;  w skład Komisji 
Rewizyjnej weszli pp. Chyba Stanisław, 
P io t r  Józef i Garstka Antoni.

Po przemówieniu przezesa p. Nowaka 
na tem at spraw  wewnętrzno organizacyj- 
nych, zabrał głos p. rod. Poszwiński,  
omawiając pian pracy zarządu Głównego 
na 1937 rok, mającej się rozwijać w 3-eh 
zasadniczych kierunkach.
1) nad dalszą kontynuacją  zapoezątkowa- 

nej p racy  nad memoriałem, złożonym 
p. Prem ierowi, k tóry  ustosunkował się doń 
przychylnie , oraz nad przygotowaniem 
materia łu  na W ystawę H istoryczną Pow- 
stuńczo-Niepodległościową, k tóra  odbędzie 
się w 1938 r. w Poznanie;

2) nad przygotowaniem nowego s a t u t u  
związku, k tóry  przedstawiony będzie na 
W alnym  Zjeździe delegatów;

3) nad kontynuowaniem i ukończeniem 
prac  nad konsolidacją wszystkich z w ią ­
zków powstańczych w jeden ogólny 
związek powstańczo - niepodległościowy 
ziem zachodnich.

Dłuższe przemówienie końcowe o zna­
czeniu powstania i powstańców wielko­

polskich wygłosił też przewodniczący 
p. Burm istrz ,  który  po wyczerpaniu po­
rządku obrad zebrania solwował. Na za­
kończenie zebrani chóralnie odśpiowali 
„Jeszcze Polska nia zginęła“ .

— Kino „ B a ł ty k “ wyświetla polską
komedię pt.: „D W A  D N I W R A J D “ Do­
wcipny soenariuez filmu obfituje w ko­
miczne nieporozumienia i zabawne sy tu ­
acje. Główne role odgryw ają ulubieńcy 
publiczności: Eugeniusz Bodo, Helena
Grossówna, Antoni F er tn e r ,  Stanisław 
Sielański i W ładysław Grabowski, któ­
rych świetna g ra  wywołuje hum or i sal­
wy śmiechu. A kcja  o żywym tempie to- 
ozy się w lokalach wytwornego hotelu 
„R ^ j“ w elega«ekim magazynie mód, na 
falach Wisły, luh na torze wyścigowym.

W nadprogram ie Tygodnik  „ P a t ’a “ .
— Kino „P ro m ie ń "  wyświetla fi lm 

produkcji amerykańsk ie j  p. t.: „ P IE K Ł O  
C H IN “. Żywa akc ja  filmu osnuta jest 
na tle stosunków w am erykańsk im  kon- 
konsorojum naftowym, sprzedającym na­
ftę w Chinach oraz grozą przejmujących 
ohwilach przewrotu komunistycznego w 
południowych Chinach. Niezależnie od 
tego rozwija się in teresu jący  d ram at ro ­
dzinny człowieka, k tóry  własne szczęście 
podporządkowuje dobru towarzystwa, d a ­
jącego mu chleb.

W rolach głównych występują popu­
la rny  ak to r  P a t  O’B rien  oraz nader  m i­
ła a r ty s tka  Jossphine  Hutchinson. N ad­
program  wypełnia T ygodnik  ak tua ln o ­
ści P. A. T.

— Z Cechu Krawieekiego. Nadzwy­
czajne walne zebranie odbędzie się dnia
24. bm. o godz. 2-giej popoł. w lokalu 
posiedzeń u p. Rosińskiego. Ponieważ 
omawiane będą bardzo ważne spraw y — 
obecność każdego członka pożądana.

Zarząd.
— Otwarcie Modelarni Pow. Obwodu 

Krotoszyńskiej L. O. P .P .  W  dniu 16 bm.
o godz. 17-tej nastąpiło  otwarcie mode­

la rn i  Pow. Obw. Krotoszyńskiego w gm a­
chu Państw. Sem inarium  Nauczycielskie­
go w Krotoszynie.

Otwarcia dokonał wiceprezes K ro to- 
szyńskiego Obw. Pow. Ł. O. P. P. p. Dr. 
K rzyw ański w obecności delegata Wojew. 
Okr. L. O P. P. p. Grajczy z Poznania 
i przedstawicieli Obwodu L O P. P. oraz 
licznie reprezentowanego nauczycielstwa.

Po części oficjalnej n a s ‘ąpiło rozpoczę­
cie kursu, na k tóry  przybyło aż 40 k an­
dydatów, mimo że pierwotnie zgłoszonych 
było 21. P rogram  przewiduje budowę 
standartowego typu  modelu belkowego, 
modelu szybowca, oraz modelu kadłubo­
wego.
Lekeje odbywać się będą w środy i soboty 
w godzinach od 16 — 20 pod kierowni­
ctwem ins truk tora  modelarstwa p. Sęko­
wskiego Stanisława, który również p rzy j­
muje dalsze zgłoszenia na kurs.

— Z działalności W .T .K  B. S taran iem  
Kółek Roiniczyeh odbędą się w dniu 31 
bm. o godz. 13,00 w sali p. Hempowicza 
w Sulmierzycach, w tymże dniu w K o­
źminie w Hotelu „Du N ord‘, o godz. 11,00, 
oraz w dniu 3 II . br. w Dobrzyoy w aali 
p. Mikołajskiego o godz. 15,00 Z E B R A ­
N IE  OŚW IATO W E z re fe ra tam i o treści 
rolniczo-naukowej z dziedziny łąkarstw a, 
sadownictwa i t. p. dla  członków Kółek 
Rolniczych, Kół Gospodyń Wiejskich oraz 
zainteresowanych rolników. W ykłady  
będą mieli referenoi z Poznania.

Sprzedam lub 
wydzierżawić D O M

(3 pokoje, kuchnia  ogród)
no wsi w pow. ostrowskim.

W  miejscu: w ó jtos tw o  i dworzec ko le ­
jowy. Ubikacje  nada ją  się na  każdą 

branżę hand lu  wzgl. rzemiosła.

Zgł. Paweł Linke, Kobylin k. Krotoszyna
Kolejowa 201.

¡JllIISl!! P!
K r o l o s z y n

: Telefon 125 R y n e k  31

I i f lM e s y
i ffllna - ®SSR! - Likiery.

— d e t a lh u p l

R A D I O  - O D B I O R N I K I
najlepszej jakości technicznej to:
Philips, Telefunken, Prems, Echo,

które ty lko w oryginalnym  w vk o nan iu  kupuje  się na jkorzystn iej w firmie:

A. P A W L A K
z a k ła d y  r a d i o t e c h n i c z n e

Krotoszyn, R ynek  26. Tcl. 13

D ogodne  warunki spłaty. Ha wpłaty przyjmuje sie Pożyczki Państwowe.
W yp rzed a ją  aparaty EleKtrit po cenach bezkonk.

Z tiniem 1. stycznia b. r. osiedliłem sie w K o ź m i n i e  jako
wolno - praktykujący lekarz - weterynaryjny,

Dr. Med -W et. MARIAN OPIELEWICZ
K o ź m in *  u l  P l e s z e w s k a  9 .  m. 2 .

-------------------------------TELEFON 6 5 .---------------------------------

Znane ze swej dobroci 
„ P r i m a
DO N AB YC IA

gilzy i bibułki do papierosów Ogłaszajcie sie w Krotoszyńskim r j n łn l /  n o  I R D P
O r ę d o w n ik u  Pocjiatocoym. Mui lldlBŁ lid L.U.l.r.

Z a ckiai' rw eurzędow y od pow ied zia ln y  red ak tor  — Antoni Himk — C zcionk am i Drukarni K. K. O.


